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Niech każdy katol.k będzie na rekolekcjach 
w czasie Wielkiego Postu.

KATOLICY WYBORCZY.
Je s t objawem zw iększonej siły katoli­

cyzmu w Polsce, że spraw y relig ijne stały 
się hasłem  pew nych kierunków  politycznych, 
k tó re obroną interesów  K ościoła starają sie­
bie reklam ow ać społeczeństw u. J e s t to rów no­

c z e ś n ie  objawem  ich słabości organizacyjnej 
i program ow ej, że w walce swej o zw ycię­
stwo nie idą po linji politycznej, lecz w y­
znaniowej, jak  gdyby  stronnictw a polityczne 
mi iły cele relig ijne, apostolskie, brackie, 
a nie państw ow e czy narodowe.

Gorzęj jeszcze przedstawia się sprawa, 
jeśli weźmiemy na uwagę nie to, co jest 
treścią przemówień, lecz to, o czem świad­
czą czyny.

Zaszły w ostatnim tygodniu dwa fakty, 
które na szczerość przekonań rzuęAjjjft mniej 
pochlebne światło. Od 10—IG marca odby­
wały sie rekolekcje akademickie. fcam  fakt 
rekolekcyj, czynnika ogrom nie ważnego w ży­
ciu religijnem, ba nawet osoba rekolektanta 
kazały liczyć na to, że liczba uczestników 
będzie bardzo J-wielka. Tymczasem na 'relio- 
lekcje akademików chodziło około 150 osób, 
(sto pięćdziesiąt osób), gdy liczba zorgani­
zowanej młodzieży z przymiotnikiem kato­
licki wynosi około 400 ^czterysta), nie biorąc 
w rachubę tych, którzy-'przedstawiają się, 
jako katolicy.

Pew nie, że m ożna być .na rekolekcjach 
poza tem, ale pozostaje faktem, że m łodzieży

uniwersyteckie,) było za mało na w łasnych 
tekolekcjaclg . gdy  chodziło o jedną  ze'-spo­
sobności okazania m łodzieży niezorganizo- 
w anej pod hasłam i katolickiem i i m łodzieży 
niezorganizow anej w ogóle w ielkości zasięgu 
w iary  w śród  m łodzieży akadem ickiej. Nie 
zw iększa się też | i f |b a  uczestniczek na reko ­
lekcjach studentek  w odpow iednim  stosunku  
do zw iększenia się p o s ta rz a n ia  hąseł kato- 
lićkieb na wiecach.

Do faktów pow yższych, wielce charak te­
rystycznych , należy doliczyć stosunkow o 
małą liczbę u c z ^ tn ik ó w  m łodzieży akade­
m ickiej na zebraniu  p ro testaeyjnem  p rze­
ciw prześladow aniu  relig ji przez S ow ie ty  
urządzaiiem  przez m łodzież akdem icką i na 
kursach  teologicznych, urządzonych przez 
lwowski w ydział teo logiczny  dla m łodzieży 
akadem ickiej.

Miło nam  słyszeć deklaracje o obronie 
w iary  katolickiej. C heiehbyśm y jednak  wi­
dzieć potw ierdzenie szczerości tych w ynu­
rzeń  przez p rzystępow anie do spow iedzi 
i przez chodzenie na Mszę św., przez pozna- 
wabli® ducha C hrystusow ego, by,; głosząc 
katolicyzm , nie popaść jednak  pod eksko­
m unikę kościelną, jak  „Action franęaise> we 

,-Francji. Je ś lib y  nie było widać w iększej 
ilości p rak tykujących  katolików  w kościele, 
a tylko widziało się ich na zgrom adzeniach, _ 
to słusznem  byłoby  podejrzenie, że w ysu­
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wanie liągel katolickich ma swe źródło we 
w zględach w yborczych.

Bardzo ważne rozporządzenie
J. E. Najprzewieleb. X. Arcybiskupa 

Bolesław a Twardowskiego.
K ażdy z fi'as, o ile był w środku  kościoła 

czy blizko drzw i wchód owych w czajjie u ro ­
czystego nabożeństw a, kiedy był w ystaw iony 
Najśw . Sakram ent, odczuw ał dotkliw ie p rzy ­
kre skutk i pew nego zw yczaju naszej diecezji: 
oto nie w idział ołtarza, nie widział Najśw. 
Sakram entu, tylko las sztandarów . Było to 
nad w yraz przykre, a jeżeli jeszcze m usiał 
przedtem  być św iadkiem  hałaśliw ej lpobili- 
zacji w szystkich sztandarow ych, kiedy koń­
czyło się kazanie, czy kiedy ksiądz odm a­
wiał p rzy  ołtarzu modlitwy, to pytał &,m 
siebie: czy nie byłoby lepiej, gdyby  tych 
sztandarów wcale nie było, niż ma ch iaes ię  
to, co się dzieJj’̂  hałas na pół kościoła, g ro ­
m ada ludz1' (sztandarow i i rozm aici m arszał­
kowie, starsźnr-siostry, starsi bracia, rozm aita 
asystą), która nie słucha M szyjśw ., n ig jjest 
na nabożeństw ie i jeszcze często idzie z tym 
sztandarem  i stoi z nim nie z myśłą, by 
przez to p rzyczynić się do chw ały .Bożej, do 
podniesieniĘrrvblasku nabożeństw a, lecz by 
d o b rz e 'w y g lą d a j by zrobffi-wrażenie. A jeśli 
je s t mało ludzi w kościele, jęeśli sztandorow i jtej 
nie p rzy jdą  i do sztandarów  wezmą p rzy ­
godne osoby, to nieraz je s t to obraz nędzy 
i rozpaczy.

Z w ielką póz w dzięcznością należy p rzy ­
jąć rozporządzenie k^. A rcybiskupa, które 
w ydał księżom  proboszczom . Opiewa o n o :

Polecam y Rządcom  Ko stu o hnv parafjal- 
nyeli pouczyć bractw a kosęielne, aby w cza­
sie adoracji Najśw. Sakramentu, uroczystych 
Mszy św., czy nieszporów i błogosławieństw  
wieczornych nie występowały z chorągwiami, 
gdyż przez to zasłaniają tylko widok Najśw. 
Sakramentu.

Chorągwie i sztandary mają służyć tylko 
dn procesji tak w kościele, jak i poza ko­
ściołem, a po procesji mają być złożone na 
swojem miejscu.

Zebranie konstytucyjne pierw szego  
kongresu eucharystycznego w  Polsce.

P rz y  l icznym  u d z ia le  p rz e d s ta w ic ie l i  d u c h o ­
w ie ń s tw a  . s p o łe c z e ń s tw a  św ie c k ie g o  o d b y ło  się

d n ia  7 b. m. w  w ie lk ie j  sa l i  p a ła c u  a r c y b i s k u ­
p ie g o  w  P o z n a n iu  z e b r a n ie  K o m ite tu  w y k o n a w ­
czego  P ie r w s z e g o  K r a jo w e g o  K o n g re su  E u c h a ­
ry s ty c z n e g o  w  P o lsce .  K o n g re s  te n ,  j a k  w ia d o ­
m o,  o d b ę d z ie  s ię  w  P o z n a n iu ,  r o z p o c z n ie  się  
d n ia  26 cz e rw ca  a uko ń cz y  w  u ro c z y s to ść  św . 
P io t r a  i P a w ła  r. b.

Z e b r a n i e  z a g a i ł  i p r z e w o d n ic z y ł  m u  JE m . 
Ks. K a r d y n a ł  P ry m a s  H lo n d ,  k tó r y  w e  w s tę p -  
nem  p rz e m ó w ie n iu  p o d n ió s ł  m. in., że z w o l i  
c a łe g o  E p is k o p a tu  P o lsk i  P o z n a n io w i ,  ja k o  k o ­
lebce  c h r z e ś c i ja ń s tw a  w  P o lsc e ,  p r z y p a d ł  w 
u d z ia le  zaszczy t z o r g a n iz o w a n ia  1-go kra j .  K o n ­
g r e s u  E u c h a ry s ty c z n e g o .  N a s t ę p n e  k o n g r e s y  o d ­
b y w a ć  s ię  b ę d ą  k o le jn o  w  innych  w ie lk ich  m ia ­
s ta ch  R z e c z y p o sp o l i te j ,  j a k  W a r s z a w a ,  K ra k ó w ,  
Lwów', W i ln o  i t. d. W  te n  s p o s ó b  p r a g n ie  
E p i s k o p a t  p r z y g o to w a ć  t e re n  do  u rz ą d z e n ia  w  
P o lsc e  m ię d z y n a r o d o w e g o  k o n g re s u  E u c h a ry ­
s ty c z n e g o ,  k tó r e g o  ca ły  ś w ia t  ka to lick i  od  nas  
w y cz ek u je  i s p o d z ie w a  sięHwr n a jb l iż sz e j  p r z y ­
sz łości .

D o  p r e z y d ju m  z e b ra n ia  p o w o ł a ł  J E m in e n c ja  
pp .  p ro f .  dr.  G a n tk o w s k ie g o ,  p ro f .  dr.  Br. D e m ­
b iń sk ie g o ,  ks. p ra ł .  J. P rą d z y ń s k ie g o ,  ks. dr. 
S łom kow rsk ie g o ,  poczem  u d z ie l i ł  g ło s u  s e k r e t a ­
rzow i gen .  Ligi K a to l ick ie j ,  ks. P rą d z y ń sk ie n iu ,  
k tó ry  w  o g ó ln y c h  z a ry sa c h  d a ł  o b r a z  d o ty c h ­
czaso w y c h  p ra c  p r z y g o to w a w c z y c h  K o n g re su .  
K o n g re s  o r g a n iz u je  L iga  K a to l ick a  a rc h id iec ez y j  
G n ie ź n ie ń sk ie j  i P o z n a ń s k ie j  p o d  p r o te k to r a te m  
E p is k o o p a tu  P o lsk i ,  k tó ry  p o d a ł  g łó w n e  l iu je  
w y ty c z n e  d la  K o n g re su .  C e le m  K o n g re s u  są  z a ­
g a d n ie n ia  eu c h a ry s ty c zn e .  N a  czele K o n g re s u  
s tać  b ę d ą  dw'a k o m i t e ty :  h o n o r o w y  i w y k o ­
naw czy ,  p o n a d to  k o m i te ty  s e k c y jn e  w  liczb ie  15. 
W  k aż d e j  sekc ji  b ę d ą  2 r e f e r a ty ,  j e d e n  ściś le  
e u c h a ry s ty c z n e #  d r u g i  o g ó ln ie j s z y ,  z w ią z a n y  z z a ­
g a d n ie n ia m i  eu c h a ry s ty c z n e m i .  D o  w zięc ia  
u d z ia łu  w  K o n g re s ie  z a p r o s z o n o  ju ż  o rg a n iz a c je  
P o laków ' z em ig rac j i .  P rz y b y c ie  s w e  z a p o w ie ­
d z ia ła  ju ż  w yc ieczka  P o la k ó w  z A m e ry k i  z Ks. 
B isk u p em  P la g e n s e m  n a  czele , d a le j  F ra n c ja ,  
B e lg ja  i N iem cy.

P o  k ró tk ie j  d y sk u s j i  p r z e m ó w i ł  p ro f .  dr. 
G a n tk o w s k i ,  d z ięk u ją c  JE m .  Ks. P r y m a s o w i  za 
za szczy tne  p o ru c z e n ie  L idze K a to l ick ie j  w  P o ­
zn a n iu  o r g a n iz o w a n ia  p ie r w s z e g o  k r a jo w e g o  
K o n g re su  E u c h a ry s ty c z n e g o  i w y ra ż a ją c  p rze o -k  
n an ie ,  iż l i g a  p o d o ła  za d an iu ,  o ile w szy scy  
p o w o ła n i  do  w s p ó łp r a c y  w ie r n ie  s p e łn i ą  p r z y ­
j ę t e  o b o w iąz k i .

Nowa statystyka misyj katolickich • 
ogłoszona przez Kongregację Propag.

Ś w ię ta  K o n g re g a c ja  P r o p a g a n d y  o g ło s i ł a  
o f ic ja ln ą  s t a ty s ty k ę  m isy j  K o śc io ła  k a to l ic k ieg o .  
P u b l ik a c ja  ta ,  w y d a n a  w  ję z y k u  łac iń sk im  p. t . : 
„ M is s io n e s  C a th o l i c a e “  p r z e z  P o l ig lo t t ę  w a t ^  
k ań sk ą ,  j e s t  n o w ą  ed y c ją  dz ie ła ,  w y c h o d z ą c e g o  
od  50-ciu la t .  O s ta tn ie  w y d a n ie  z a w ie ra  d z ia ły  
z u p e łn ie  nowę-; n ig d y  je szc ze  d o ty c h cz as  niej 
u w z g lę d n ia n e .  S ta ty s ty k i  wr n ie m  u m ie sz czo n e
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d o ty c z ą  cze rw ca  r. 1927, o s ta tn ie j  d a ty ,  co do  
k tó re j  m o ż l iw e  b y ło  z g r o m a d z e n ie  in fo rm ac y j  
z c a łe g o  św ia ta .

W e d ł u g  t e g o  u r z ę d o w e g o  s p r a w o z d a n ia ,  
p e r s o n a l  m is y jn y  w  czerw cu  1927 r. s k ł a d a ł  się  
z 4 6 .1 7 4  o só b ,  w  te m  12.952 k a p ła n ó w  p o c h o ­
dze n ia  c u d z o z ie m sk ie g o  lu b  k r a jo w e g o ,  z a k o n ­
nych  i św ieck ich ,  z 5 .110  b rac i  i 28 .112  s ió s t r  
zako n n y ch .  P e r s o n a l  te n  p o d z ie lo n y  b y ł  m iędzy  
374  t e r y t o r j a  k o śc ie lne ,  81 k r a jó w  i 51 ró żn y c h  
n a ro d o w o śc i .  L iczba b i s k u p ó w  m is y jn y c h  w y ­
n o s i ł a  281 a p r e f e k tó w  a p o s to ls k ic h  —  91.

C o  się  tyczy  m is jo n a r z y  św ieck ich ,  to  w7 tym  
czas ie  z a t ru d n io n y c h  b y ło  51 .507  kateclfetów ', 
38 .679  nauczyc ie li  s z k o ln y ch  i 25 .684  innych  p r a ­
cow ników 7 m isy jn y ch .  W  p o sz c z e g ó ln y c h  m is jac h  
o s o b y  św ie ck ie  p o ś w ię c a ły  ty lk o  część s w e g o  
czasu  p ra c y  a p o s to lsk ie j .  P o  raz  p ie rw rszy  d z ie ło  
to  z a w ie ra  in fo rm a c je  o s a n i t a rn y m  p e r s o n a lu  
in isy j ,  k tó ry  wre w s k a z a n y m  wryże j  czas ie  l iczył 
266  lek a rzy ,  p rac u jąc y ch  w ró żn y c h  z a k ła d ac h  
m isy jn y ch ,  i 855 d y p lo m o w a n y c h  p ie lę g n ia re k .

O g ó la  l iczba  lu d n o śc i  k a to l ic k ie j  na  te ry -  
to r ja c h  m isy jn y ch ,  p o d le g a ją c y c h  P ro p a g a n d z ie ,  
w y n o s i ła  13 ,345.373. W  E u ro p ie ,  g łów m ie w 
S k a n d y n a w i i  i o ko licach  p o łu d n io w y c h ,  P r o p a ­
g a n d a  m a  1 ,041 .399  k a to l ik ó w .  P o  za te m  ju ry z -  
dykcj i  je j  p o d l e g a j ą :  2 ,1 7 2 .3 4 0  kato lików ' w7 In ­
d ia c h  i w' B i rm a n j i ,  1 ,237.339 w  Ind o ch in a ch ,  
2 ,373 .577  w  C h in ac h ,  2 06 .754  w' ca łe m  im p e r ju m  
ja p o ń s k ie m ,  3 ,202 .993  w  A fryce ,  596 .534  n a ^ e e -  
an j i  i 2 ,280.541 w7 p o sz c z e g ó ln y c h  oko licach  
A m eryk i .  In te re s u ją c y  w y k re s  ru c h u  d e m o g ra -

Ewangelja na III niedzielę
postu. Łuk. 11, 11—28.

OnegojAzasu wyrzuca.!' c za rta ,Ja  on byl 
niemy. A gdy wyrzuć® czarta, p rzem ów ił 
niem y: i dziwowały się rzesze. A niektórzy- 
z nich mówili : P rzez B eelzebuba,-książęcia 
czartow skiego, wyrzucaj czarty. \ d rudzy  
kusząc, dom agali się znaku od niego z nieba. 
A on skoro u jrza ł m yśli ic h ,rz e k ł im . W szel­
kie królestw o przeciw  sobie ^rozdzielone, bę­
dzie spustoszone, i dom na dom upadnie. 
A jeśliż  i szatan rozdzielony je s t przeciw  
sob ie: jakoż się ostoi królestw o jego? gdyż 
powiadacie, iż ja  przez B eelzebuba wyrzu- 
oam^Czarty. A jeśliż ja  przez Beelzebuba 
w7yrziicam  czarty : synow ie wrasi przez kogo 
w yrzucają ?^dlateg(* oni ^sędziam i waszym i 
będą. Lecz jeśliLpalcem  B ożym  w yrzucam  
c z a r ty : zaiste na was przyszło królestw o 
Boże. Gdy m ocarz zb ro jny  strzeże dw oru 
sw ego: w pokoju je s t to, co ma. Ale jeśli 
m ocniejszy nad niego nadszedłszy, zw7y cięży 
go: odejmie w szystką broń jego, w której

l i c z n e g o  ( ta b l ic a  IV) w y k a z u je ,  że o d  czerw ca  
1926 r. d o  cze rw ca  r. 1927 lu d n o ść  k a to l ic k a  
tych  w ie lk ich  t e r y t o r jó w  w z r o s ła  o 47 9 .9 5 5  dusz .

L iczba kośc io łów 7 i k ap l ic  w  k ra ja c h  m i­
sy jn y ch  wrynos i  45 .826 , l iczba s e m m a r jó w  w y ż ­
szych —  103 (2 4 9 5  a lu m n ó w ) ,  n iższych  — 206 
(7 4 7 6  uczniów7). S z k ó ł  w sz e lk ic h  s to p n i ,  p o ­
cząw szy  od  e le m e n ta rn y c h ,  a sk o ń c z y w sz y  na  
k o le g ja c h  i u n iw e r s y te ta c h ,  k r a je  m is y jn e  m ia ły  
31.418. K sz ta łc i ło  s ię  w  n ich  1 ,521 .710  uczni.

W s p a n ia l e  te ż  p r z e d s ta w ia  s ię  ro z w ó j  in s ty ­
t u c j i  chary ta tyw -nych . W  691 s z p i ta la c h  m is y j ­
nych r ó ż n e g o  ro d z a ju  p r z e b y w a ło  wre w s p o m n ia ­
nym  w y że j  czas ie  283 .503  chorych .  W  1.84S 
a m b u la to r ja c h  m is y jn y c h  u d z ie lo n o  p o m o c y  s a ­
n i ta rn e j  11 ,066 .749  c ie rp iącym . S ieroc ińce  m i ­
sy jn e ,  k tó ry ch  liczba  w7 czerw7cu 1927 ro k u  w y ­
n o s i ła  1.525, p r z y g a r n ę ły  81 .240  s ie ró t .  W  299 
p r z y tu łk a c h  d a n o  s c h ro n ie n ie  11.332 s ta rc o m .  
W  81 sz p i ta la c h  d la  t r ę d o w a ty c h  leczono  14.060 
d o tk n ię ty c h  tą  s t r a s z n ą  ch o ro b ą ,  a w7 134 innych  
in s ty tu c ja c h  c h a ry ta ty w n y c h  op iekow 7ano  się  
9 .966  n ie szc zę ś l iw y m i O g ó ln a  l iczba m isy jn y ch  
zak ład ó w 7 m i ło s ie rd z ia ’̂ p r ó c z  s z p i ta l i  i a m b u la -  
to r jó w 7, w y n o s i ł a  2 .039. R o z to c zo n o  w7 n ich  o p i e ­
kę n ad  116 .596  n ie szczęś l iw y m i.

W  czerw7cu 1927  ro k u  m is je  p o s ia d a ły  164 
d ru k a rn ie .

Szkolnictwo katol. w  Stanach Zjedn.
W y d z ia ł  o śv  ia to w y  tow7arzys tw 7a „ C a th o l ic  

W e l f a r e  C onfe rence '*  w y d a ł  n iedaw m o sp raw ro-

ufał, ' korzwffli jego  rozda. Kto nie je s t zoj 
miM przeciw7 mnie je s t:  a kto nie zgrom adza 
ze mną, rozprasza. Gdy duch nieczysty  wy - 
nijdzie od człowieka, chodzi po m iejscach 
bezw7odnych, szukając odpoczynku. A niej 
znalazłszy, m ów i: AYrócę się do dom u mego, 
skądem  w yszedł. A przyszedłszy , znajduje 
go um ieciony i oczysimzon-y? W tedy  idzie 
i bierze z sobą siedm iu innych duchów gor- 
szych nad siebie, a wszedłszy m ieszkają tam. 
I stają się pośledniejsze rzeczy człowieka 
onego gorszę* niźh  pierw sze. I stało się: 
gdy  to mówił, podniósłszy głos n iektóra n ie­
w iasta z rzeszy, rzekła m u : Błogosław iony 
żywot, k tóry  cię nosił i piersi, k tóreś ssał’. 
A on rzek ł: I owszem, błogo,sławieni którzy 
słuchają słowa Bożego, i strąńgą^go.

PRAW O JEDNOŚCI W  DWOISTOŚCI.

Iiozm ow a, jaka rozw inęła się m iędzy 
C hrystusem  a ŁymiS k tó rzy  chcieli zrobić 
z Niego czarownika, jest, jak  sznu r pereł, 
złożony z św iecących zdań i obrazów. Jako  
kosztow ny ośrodek tego klejnotu  m yśli przy-
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zd a n ie  o s ta n ie  s z k o ln ic tw a  k a to l ic k ie g o  w  S ta ­
nach  Z je d n o c z o n y c h .  W e d ł u g  t e g o  s p r a w o z d a n ia  
o g ó ln a  l iczba  s z k ó ł  ka to l ick ich  w  tym  k ra ju  w  
r. 1028 w y n o s i ł a  7 .664, o g ó ln a  l iczba  uczącej 
s ię  m ło d z ie ż y  —  2 ,201 .942 . W  te m  b y ło  646 .535  
ch ło p c ó w  i 6 76 .465  dz iew czą t .  W  p o z o s ta ły c h  
sz k o łach ,  d o  k tó ry ch  u cz ęszcz a ło  8 78 .042  dzieci,  
c h ło p c y  i d z ie w c z ę ta  uczy li  s ię  raz em .  W  o k re s ie  
d w ó ch  la t  o d  r. 1926 do  1928  p r z y r o s t  k a to ­
lickie j d z ia tw y  sz k o ln e j  w y n ió s ł  90 .382 , co s ta  
n ow i 4 ,2 8 ® ;  liczby  o g ó ln e j .  W  ty m  sa m y m  cz a ­
sie  p r z y b y ło  215  ka to l ick ich  s z k ó ł  p o cz ą tk o w y c h ,  
czyli 2 ,8 8 o/o. M ię d z y  r. 1926 a 1928 liczba 
n a u c zy c ie ls tw a ,  z a t r u d n io n e g o  w  ka to lick ich  
s z k o łac h  p o c z ą tk o w y c h ,  w z r o s ła  z 55 .155  do 
5 9 .0 1 3 ;  p r z y r o s t  za te m  s i ł  nauczyc ie lsk ich  w y ­
ra z i ł  s ię  l iczbą  3 .858, co s ta n o w i  6,980/fr. O g ó ln a  
liczba nau c zy c ie l i  s ta n u  d u c h o w n e g o  w y n o s i ła  
54 .830  czyli o 3 .899 w ię c e j  niż w  r. 1926. Ś w iec ­
kich s i ł  nauc zy c ie lsk ic h  b y ło  4 .1 8 3 ;  w  p o r ó w ­
nan iu  z ro k ie m  1926 l iczba  t a  n ie  u le g ła  p r a w ie  
ża d n e j  zm ian ie .  P ie r w s z e  m ie jsc e  n a leż y  do  
a rc h id iec ez j i  C h ic a g o  z 364  sz k o łam i,  5 .070  n a ­
uczyc ie lam i i 180.128 uczniam i.  N a s t ę p n e  m ie j ­
sca  z a jm u j ą :  a r c h id ie c e z ja  P h i l a d e lp h ia  z 261 
sz k o łam i,  2 .582  n auczyc ie lam i i 1^3 .526  u cz n ia ­
m i ;  a r c h id ie c e z ja  N o w y  J o r k  z 234  sz k o łam i,  
3 .434  n au c zy c ie lam i  i 109 .705  u c z n ia m i;  a r c h i­
d ie ce z ja  B ro k ly n  ze 193 sz k o ła m i ,  2 .785 n a u c z y ­
c ie lam i i 102 .126  uczniam i.

kuwa nas zdanie: „W szelkie królestw o, prze­
ciw" sobie rozdzielone, będzie spustoszone 
i dom na dom u p a d n ie ! To zdanie głosi fun­
dam entalną zasadę życia w szelkich królestw : 
ideę jedności, zw artości, harm onji, żyw otnego 
stopu. To zdanie ma dzisiaj służyćjjĄwam 
za myśl przew odnią, by  nasze rozwTażania 
o ideale chrześcijańskiego  m ałżeństw a pchnąć 
o k rok  dalej.

Moi drodzy! 1 do chrześcijatiskiego m ał­
żeństw a odnosi się nieodparcie słowo C hry­
stusow e : „W szelkie królestw o, przeciw  so ­
bie rozdzielone, będzie spustoszone i dom 
na dom upadnie". Kto chce dać ztotą obrą­
czkę, albo już  dał, ten m usi wiedzieć, że 
odtąd losy  jednego królestw a są w tego ręku. 
„W ziąć ś lu b “ to m iędzy chrześcijanam i nie 
podróż poślubna, nie w esoły eksperym ent, 
nie zabaw ka niewiążąca, nie lekkom yślne 
losowanie, lecz krok na całe życie, k tórym  
trzeba iść przez całe życie bez w ahania i bez 
szem rania, „założenie k ró lestw a1*, k tó re w ień­
czy dożyw otnią odpow iedzialnością, w ieńczy 
różam i i cierniam i.

Wiadomości z nad granicy 
bolszewickiej.

JE m .  Ks. B isk u p  A d o l f  S ze ląż ek  w  dn iu  
9 b. m. u d a ł  s ię  na  g ra n ic ę  b o lsz e w ic k ą ,  d o  K o r ­
ca, by  o so b iśc ie  z b a d a ć  i o d w ie d z ić  n ie szc zę ś l i ­
w y ch  u c ie k in ie ró w  z R os j i  so w ie ck ie j .  U ciek li  
oni w s k u te k  te g o ,  że w  ich w io s k a c h  z a p r o w a ­
d z o n o  k om uny .  W ła d z e  p o lsk ie ,  p o  z b a d an iu ,  
w szy s tk ich  w y p u ś c i ły  n a  w o ln o ść ,  z o s ta ł  ty lk o  
j e d e n  m ło d z ie n iec ,  R u s in -p r a w o s ła w n y ,  k tó r e g o  
K siądz  B isk u p  o d w ie d z i ł  w  u rz ę d z ie  g m in n y m  
i o b d a r z y ł  za s i łk iem  na p o d r ó ż  d o  b r a ta ,  p r z e ­
b y w a ją c e g o  w  P o lsce .  N ie k tó rz y  m ie sz k a ń c y  nad  
g ra n ic ą  b o lsz e w ic k ą ,  p r z e w a ż n ie  R us in i ,  s p r z y ­
ja ją c y  b o ls z e w iz m o w i ,  s ły s z ą c  o k r o p n e  o p o w ie ­
ści od  u c ie k in ie ró w ,  w y rz e k l i  s ię  sw y c h  p r z e ­
k o n ań  b o lsz ew ic k ich  i dz iś  p u b l ic z n ie  g ło s z ą :  
„ B o d a j  ta  P o ls k a  ja k  n a jd łu ż e j  n a m i  r z ą d z i ła  
i u s t r z e g ła  nas  o d  p o d o b n y c h  n ie sz c z ę ść " .

O p o w ia d a ją  w  K orcu ,  że w  je d n e j  ze w si 
na  p o g ra n ic z u  b o lsz e w ji  s ły c h ać  b y ło  krzyki i la ­
m e n ty  w ieśniaków", u c ie k in ie rz y  w y ja ś n i l i ,  że to  
b o lsz e w ic y  s i łą  z a p r o w a d z a l i  k o m u n ę ,  w y s .e d la -  
jąc  o p o rn y c h  na  S ybir .  U c ie k in ie rz y  p rz y n ie ś l i  
r ó w n ie ż  n o w e  w ia d o m o śc i  k o śc ie lne  z d iecez ji  
ż y to m ie rsk ie j .

Z a a r e s z to w a n y  ze Z w ia h la  ks. A le k s a n d e r  
K uczyński b y ł  g ło d z o n y  p rz e z  ty d z ie ń  w  w ię z ie ­
n iu  ży to m ie rsk ie m ,  a g d y  piż p o c z z ą ł  kozać, 
b o lsz e w ic y  w y rz u c i l i  g o  z w ięz ie n ia .  N ies te ty ,:  
n ie  z d o ła n o  ju ż  u r a to w a ć  życia t e g o  k ap łan a .

W łożenie obrączek i zw iązanie rąk  stułą 
p rzy  udzielaniu błogosław ieństw a są ze­
wnętrznemu znakami tej wewmętrznej, w iecz­
nej jedności dwu osób. Ta jedność  je s t m o­
żliwą tylko p rzy  jedności ducha. Jedność  
ducha, b lisk o śc^ e rc  dusz daje dopiero dalsze 
upraw nienia. By serca, charak tery  docho­
dziły do coraz większej jedności, to je s t za­
daniem  chrześcijańskiego małżeństwa. Temu 
zadaniu służą godziny w spólnej r a d o ś c i: w y-: 
poczynku, jem u służą wielkie i małe w zględy 
i uwagi, jem u służą dni choroby  i troski, 
jem u służą w yw nętrzaniąljsię i w7zajem ne 
zachęty? jem u służy mawet otw arte, godne 
rozstrzygn ięcie  nie dających się uniknąć 
nieporozum ień, jem u-służy  w szystko, tylko 
nie niemy,i djabeły k tóry  m ałżonków  przez 
obojętność, n iew ierność czyni dla siebie ob­
cymi, jem u służyv:przedew szystkiem  w spóL 
nosetfwiary i modlitwy. A. tego ostatniego 
proszę nie przeoczać. Do u trzym ania jed n o ­
ści służy w spólność obrządku i języka.

D ośw iadczenie uczy, że początkow o, gdy  
m iłość jeszcze je s t wielka, nie widzi się tego,
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W  M a rc h le w s k u  (n o w a  n a z w a  m ie js c o w o śc i  k o ­
ło  Ż y to m ie rz a  ku czci s ł a w n e g o  k o m u n is ty  M a r ­
c h l e w s k ie g o ;  d a w n y  D o w b y s z )  z a a r e s z to w a n o  
m ie j s c o w e g o  ks iędza .  O k o ło  2000  o só b ,  p r z e ­
w aż n ie  k o b ie t ,  w y s tą p i f o  w  o b r o n ie  ks iędza ,  
m im o  to  j e d n a k  s iedz i  on  w  w ię z ie n iu ,  a z p o ­
ś r ó d  p r o te s tu ją c y c h  b o lsz e w ic y  o sa d z i l i  w  w ię ­
zien iu  200  o só b .  W  H u m a n iu  b o lsz e w ic y  z a ­
m k n ę l i  kośc ió ł ,  a sc h o rz a ły  ks. P rzys ieck i ,  k tó ry  
d o  te j  p o r y  m ie sz k a ł  w  kap l iczce  k o śc ie ln e j ,  
z n a jd u je  s ię  o b e c n ie  n a  ła sce  d o b ry c h  ludzi,  
k tó rzy ,  choć sam i n ie  m a ją  co jeść ,  d z ie lą  się  
z n im  o s ta tn im  k ęsk iem  ch leba .  P ro b o sz c z  z N o ­
w e g o  Z a w o d u ,  ks. S trus iew dcz ró w n ie ż  j e s t  are> 
sz to w a n y .

Ks. B isk u p  o b s e r w o w a ł  j e d n ą  ze w s i  b o l ­
szew ick ich ,  z n a jd u ją c ą  s ię  tu ż  n a d  g r a n ic ą :  w ieś  
ta ,  p o ło ż o n a  n a  w z g ó r lM  je s t  b a r d z o  d o b rz e  
w id o czn ą .  R o b i ła  w ra ż e n ie ,  j a k b y  w  n ie j  n ie  
b y ło  ani j e d n e j  f.żywej d u s z y ;  choc iaż  b y ł  to  
dzień  ś w ią te c z n e j  n ie d z ie la ,  n ik t  u l ic am i je j  n i e j  
sz ed ł ,  z j e d n e g o  ty lk o  p o d w ó rk a  w y je c h a ł a  fu ra ,  
c ią g n io n a  p rz e z  n ę d z n ą  sz k ap in ę .  W  n aszych  zaś 
w io sk a ch ,  p rz e z  k tó re  Ks. B isk u p  p rz e je d ż a ł ,  
lu d n o ść  w e s o ło  d ąż y ła  d o  c e r k ie w e k ;  m ło d z ie ż ,  
z e b ra n a  n a  u liczkach ,  b a w i ł a  s ię  ochoczo.

J e d e n  z Rusinów ', p o w ta r z a ją c  za s ły sz an e ;  
o d  u c ie k in ie ró w  w ieśc i ,  z w ic lk ie m  o b u rz e n ie m  
k r y ty k o w a ł  k o m u n y  b o lsz ew ic k ie ,  kończąc  o p o ­
w ia d a n ie  sw e  m v a g ą ,  że n ig d y  n ie  z g o d z i łb y  s ię  
na  to ,  by  s w ą  m a łą  g o s p o d a r k ę  (7  m ó r g )  w ra z  
z in w e n ta r z e m  1-oddać n a  „ k o m u n ę " ;  w s z y s tk ie j  
p r o d u k ty  o d d a ją c  ta k że  na „ k o m u n ę " ,  a na  p o ­

ży w ie n ie  d la  ca łe j  ro d z in y  m u s ie ć  czekać w  k o ­
le jce ,  g d z ie b y  m u  w y d z ie lo n o  z o g ó ln e g o  ko t ła ,  
w  k tó ry m  g o to w a n e  je s t  j e d z e n ie  d la  ca łe j  wrsi.

U c ie k in ie rz y  ze z n a ją  ró w n ie ż ,  iż b o lsz ew ic cy  
k o m is a rz e  n a w o łu j ą  lu d n o ś ć  p o g ra n ic z n y c h  w si,  
a b y  n ie  u c ieka l i  d o  P o lsk i  i n ie  ro b i l i  w' ten  
s p o s ó b  w 's tydu  k o m u n iz m o w i O b e c n ie  s t r a ż  p o ­
g ra n ic z n a  b o lsz e w ic k a  je s t  p o t r ó jn ie  zw ię k sz o n a ,  
tak ,  Aż d a lsz y  n a p ł y w  u c ie k in ie ró w  j e s t  b a r d z o  
u t r u d n io n y ;  p o m im o  to  n ie k tó r e  o s o b y  w o lą  
śm ie rć  p o n ie ść ,  an iże l i  za ży w a ć  szczęśc ia  „ k o ­
m u n y " ,  to  też  naoczn i  ś w ia d k o w ie  o p o w ia d a j ą  
o s t r a s z l iw y c h  scenach ,  ja k ie  d o k o n u ją  b o ls z e ­
w icy  n a d  u s i łu ją c y m i p rze k ro c zy ć  g ra n ic ę ,  m. "in. 
s p ę d z a ją c  o d p o w iec h i ie m i m a n e w r a m i  tych  n ie ­
szczęś liw ców ' w' ja k ie ś  n ie p rz e b y te  b a g n a ,  gd z ie  
z n a jd u ją  n ie u n ik n io n ą  śm ierć

Z Rosj. sowieckiej.
k m ig r a n c i  r o s y j s c y  dziękują. Ojcu ś w ię te m u .  

M ie szk a ją cy  w M e d jo la n ie  p raw m sła w n i  e m i­
g ran c i  ro sy jsc y  zw'rócili s ię  d o  k a r d y n a ła  a rc y ­
b is k u p a  S c h u s te ra  z p r o ś b ą  o u życzen ie  im k o ­
śc io ła ,  by  m o g l i  w y s łu c h a ć  dz ięk c zy n n e j  M sz y  
śwr. n a  in te n c ję  O jc a  Sw. i M szy  ż a ło b n e j  za 
d u sze  o f a r  b o lsz e w iz m u .

P ro ś b ie  ich n a  sz c z e g ó ln e  p o le c e n ie  P a ­
p ie ża  s ta n ie  s ię  zadość .

P ó l  m il  jonu  z e s ła ń c ó w  na S y b e r ję .  
„ K r a s n a ja  G a z i e t a "  d o n o s i ,  że rz ą d  so w ie ck i  
p o le c i ł  sp o rz ą d z ić  l i s tę  52 0 .0 0 0  k u ła k ó w  (za-

£ćo dzieli, nie w idzi się braków  i różnic, ale 
gdy  m iło ść  stanie się innie,, żywą, odczuw ają 
każdav,(różnicę wzajem ną w t poglądach, p rze­
konaniach, uczuciach, Drzyzwyc/ajeniafch, 
a odczuw ają ją  tem silniej, im gą* duszam i 
głębszemu, m bardzej pragną, by należegĘ 
do siebie w zajem nie bez reszty. Tylko dla 
ludzi bezm yślnych i pow ierzchow nych może 
być b&£ znaczenia sprawni poglądu na świat, 
bo dla nich od początku nie było małzlm- 
stwo związkiem duchow ym , rozstrzygającym  
o losie człowieka.

Moi Drodzy! Najsilniejszemu okowami, 
którem u Jezu s  skuw a o b o *  m ałżonków, sa 
słowa C hrystusa: ‘„Co Be'g złączył; tego 

"człowiek niechaj nie rozłącza“ (Mat. 19,6). 
p-Ale nic tak nie sprzeciw ia się najgłębszej 

istocie now oczesnego człowieka, jak  w łaśnie 
m yśl dożyw otniego zw iązania: udęjrza się 
w szelkiem i możliwemi i 1 niemożliwemi a r­
gum entam i w ten fundam ent naszego m ulżeń-- 
stw a chrześcijańskiego, jak  gdyby  na nim 
nie spoczywTały wieki uciążliwiej p racy  ducha 
clla jego  stw orzenia. Co wb-rzeczywistości

kryje s ię ' za temi oszukańczemu argum en­
tami.?, Moi D rodzy! Niech nam będzie wolno 
otw arcie to pow iedziń$ i Nie co innego, jak  
n iskie popętly ! Nie co innego, jak  n ieokieł­
zane sam oluostw o ! Nie co innego, .jak m ięk­
kość ' i chw iejność! Nie co innego^ jak  za­
w stydzający defiey.9 m oralnej powagi. W  ten 
sposób nie m ożna założyć i utrzymać* „kró­
lestw a11 szczęśliw ego i zdrow ego małżeństwa. 
To je s t m ożliw radla ludzi m ocnych, pow aż­
nych, k tórzy od pierw szego dnia ślubu, bą§ 
naw et zaręczyn, jasno  i stanow czo zdają 
sobie z tego fsprawę, że nałezg w zajem nie 
do siebie w dobrej i złej doli. Jakże |o  je s t 
w dzisiejszej E w angebi? Gdy m ocarz zbro jny  
strzeże  dom u swego, w pokoju je s t to, co 
ma.SlMocny i zdecydow any na w ierność m ał­
żeńską, uzbro jony  przeciw  własnym  i cu­
dzym  pożąd liw ościom ,sto jąc nakśkpjiży przed 
podkradającym i się nieprzyjaciółm i. — to re’st 
m ężczyzna, to je s t niewiasta, której jednoąes 
w m ałżeństw ie, szczęście m ałżeńskie i dzi­
siaj m e może się rozpaś®  Amen.
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m o ż n ie jsz y c h  c h ło p ó w )  i ludz i ,  u s p o s o b io n y c h  
re l ig i jn ie ,  k tó rz y  jeszcze  p rz e d  1 k w ie tn ia  maj;} 
b y ć  w y p ę d z e n i  z d o ty c h c z a so w y c h  m ie js c  z a ­
m ie sz k an ia  i p r z e s ie d le n i  do  w sc h o d n ic h  g u b e r -  
u ij r o sy jsk ic h  a lb o  n a  S y b e r ję .

S p r a w o z d a n ie  am b a sa d o ra  angieiskieg .tr  w  
M o s k ty ie  o sy tu a c j i  r e l ig i jn e j  w  R o s j i  s o w .  
W e d ł u g  d o n ie s ie n ia ,  w y je c h a ł  s t a m tą d  d o  L o n ­
dy n u  ra d c a  a m b a s a d y  a n g ie l s k ie j  w  M oskw  ic, 
G w a d k in ,  k tó r y  z a w ió z ł  r z ą d o w i  b r y ty js k ie m u  
s p r a w o z d a n ie  a m h a s a d o r a  O v e y ‘a o sy tu a c j i  r e ­
l ig i jn e j  w  U n j i  so w ie ck ie j .

S p ra w o z d a n ie  to  m oże  m ieć  w ie lk ie  z n a cz e ­
n ie  d la  d a l s z e g o  r o z w o ju  s to su n k ó w 7 a n g ie ls k o -  
ro sy jsk ic h ,  zwdaszcza w  o d n ie s ie n iu  do  s t a n o ­
w isk a  W ie lk ie j  B ry ta n j i  w o b e c  o c h ro n y  re l ig j i  
w R o s j i  so w ie ck ie j .  Z a  k ilka  dni GwTad k in  m a  
p o w ró c ić  d o  M o s k w y  z d a lsz e m i  w sk a z ó w k a m i .

E p id e m ja  s a m o b ó j s tw  w ś r ó d  m ło d y c h  a te ­
i s t ó w  s o w id e k k h .  C e n t r a ln y  k o m i te t  l ig i  m ł o ­
dz ieży  k o m u n is ty c z n e j  do  w a lk i  z r e l ig ją  z łoży ł  
rz ą d o w i  s o w ie c k ie m u  w M o s k w ie  n a g ły  r a p o r t ,  
w  k tó ry m  d o n o s i  o praw 7dziwrej e p id e m j i  s a m o ­
b ó js tw 7 w ś im l  o rg a n iz a c y j ,  u t r z y m y w a n y c h  p rze z  
l ig ę  w L en in g ra d z ie ?  M o s k w ie  i C h a rk o w ie .  
W  s a m y m  ty lk o  Leningradzie*, w c iągu  k ilku  
o s ta tn ic h  ty g o d n i  n a l icz o n o  w ś r ó d  c z ło n k ó w  lig i 
180 w y p a d k ó w 7 ta rg n ię c ia  s ię  n a  w ia s n e  życie.

N ie m a l  w7szyscy  d e s p e ra c i  w7 l is tach ,  p o z o ­
s ta w io n y c h  r o d z in o m  wrsk a z u ją ,  że je d y n ą  p r z y ­
czyną ich ro z p a c z l iw e g o  k ro k u  b y ło  r o z c z a r o w a ­
n ie  n a tu ry  r e l ig i jn e j .  P o z b a w ie n i  w i a r g  wjJlBoga 
n ie szc zę ś l iw c y  ci u c ie k a ją  o d  życia, k tó re  ,w4 
oczach ich n ie m a  ż a d n e g o  sensu .

Brat- M u sso l in ie g o  o „ n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  
r o s y j s k i e /n ®  B ra t  , ,11 d u c e "  u m ie śc i ł  w  „ P o -  
p o lo  d d t a l i a "  a r ty k u ł ,  z k tó r e g o  wymika, że 
A rn o ld o  M u ss o l in i  m v a ż a  „ R o s ję ,  to  o g n is k o  
n i e p o k o j u "  w  E u ro p ie  za w ie lk ie  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o ,  z w ia sz c z a  od  chw iii, g d y  s o w ie ty  p rze z  
s tw o r z e n ie  f ro n tu  w s z y s tk ic h  w r o g ó w  r e l i g j i  w7 
ca łe j  E u ro p ie  s t a r a ją  s ię  w s t r z ą s n ą ć  p o d s ta w 7;} 
o b e c n e g o  p o rz ą d k u  s p o łe c z n e g o  W  te n  s p o s o b  
twro rzą  on i s o b ie  so ju szn ik ó w  te m  ła tw ie j ,  że 
p r a c u ją  p o d  h a s łe m ,  iż r e l i g ja  j e s t  c a łk o w ;tem  
z a p rzec ze n iem  nauk i .  D o p ó k i  n a  W s c h o d z ie  
E u r o p y  b ę d z ie  i s tn ia ła  o w a  r e p u b l i k a  rad ,  d o tą d  
ta  część św ia ta  n ie  b ę d z ie  z d r o w a  p o d  ż a d n y m  
w z g l ę d e m : an i p o l i ty c z n y m  an i m o r a ln y m ,  ani 
ekon o m icz n y m .

W rogi.®  m a n ife s ta c je  p r ze c iw '  m o s k ie w s k ie ­
mu m e tr o p o l ic ie  S c r g ju s z o w i .  D o n o s z ą  z M o ­
sk w y ,  że d w ie  w y m u s z o n e  p rzez i  b o lsz ew ik ó w  
d e k la ra c je  m e t r o p o l i t y  m o s k ie w s k ie g o ,  S e rg ju -  
sza, k tó re  o g ło s z o n e  b y ły  w7 d z ie n m k a c h  sowuec- 
kich, w y w o ła ły  o b u rz e n ie  w ie rn y c h .

W  n ie d z ie lę ,  2 b. m. w  czas ie  n a b o ż e ń s tw a ,  
o d p r a w ia n e g o  p rz e z  m e t r o p o l i ę  w  M o sk w ie ,  p o ­
czę ły?  p a d a ć  p o d  a d r e s e m  c e le b ra n s a  k rzyki 
i g ro ź b y .  M e t r o p o l i t a  p r z e r w a ł  n a b o ż e ń s tw o ,  
p ró b o w ra ł  s ię  t łu m ac zy ć ,  lecz  b e z  sk u tk u ,  i wrre- 
szcie z m u sz o n y  b y ł  o p u śc ić  ś w ią ty n ię,

Z a p ła ta  za  u leg ło ść .  „ B e z b o ż n ik “ o d e k la ­
racjach m e tr o p o l i t y  S e rg ja s za .  C z a s o p i s m o  „ B e z ­

b o ż n i k "  d e k la r a c ję  m e t r o p o l i t y  S e r g ju s z a  z a o p a ­
t r z y ło  w  tak i  k o m e n ta r z :

„ M y ,  bezb o żn icy ,  z a w sze  m v a ż a l i ś m y  i b ę ­
d z iem y  uw7aża l i  K o śc ió ł  za in s ty tu c ję  k la s  p o ­
s ia d a jący c h ,  k tó r a  j e s t  u c ieczką  d la  e l e m e n tó w  
kon tr - rew 7o lu c y jn y ch .  O to  d la c z e g o  d e k la ra c ja  
m e t r o p o l i t y  S e r g ju s z a  i j e g o  s y n o d u  n ie  zm ieni 
n a s z e g o  s t a n o w is k a  w7o b ec  K o śc io ła  i re l ig j i ,  
k io re  są  n a jg o r s z y m i  w ro g a m i  u s t r o ju  s o c ja l i ­
s ty c zn e g o .  W a lc z y l i ś m y  zawrsze  i b ę d z ie m y  w a l ­
czyli z r e l ig ją ,  k tó ra  j e s t  a g e n tu r ą  „ k u ł a k ó w " .

Z  ś w i a t a  k a t o l i c k i e g o .
Z a k a z  p r o t e s t ó w  na L i tw ie  p r z e c iw k o  pnee- 

s iu dow an iu  r e l ig j i  w R o s j i  so w ie c k ie j .  O f ic ja ln y  
o r g a n  l i t e w sk ie j  p a r t j i  ch rze 'Śc ijańsko-dem okra-  
tyczne j ,  „ R y t a s " ,  d o n o s i ,  że rz ą d  k o w ie ń s k i  za 
b r o n i ł  w sze lk ic h  p ro te s tó w 7 p r z e c iw k o  p r z e ś la ­
d o w a n io m  re l i g j i  w7 R o s j i  so w ie ck ie j .

N ie s ły c h a n y  te n  zak az  spow 7odow ra n y  zo s ta ł  
p o d o b n o  o f ic ja ln ą  in te r w e n c ją  p o s ł a  s o w ie c k ie ­
g o  n a  Litw7łL, in te rw e n c ją ,  k tó r e j  to w a rz y sz y ć  
m ia ły  n ie  b a r d z o  u k r y w a n e  g ro ź b y .

Praca n ad  w ie lk im  f i lm e m  m is y jn y m .  D o  
d o l in y  rzek i  O kaw 7a n g o  u d a ł  s ię  p e w ie n  o p e r a to r  
filmowcy, b y  p rz y  p o m o c y  O jców 7 O b la tó w 7 d o ­
k o n ać  zd jęć  d o  w ie lk ie g o  f i lm u  m is y jn e g o ,  k tó ­
ry  p r z e d s ta w i  ca łą  b o h a t e r s k ą  h i s to r j ę  te j  m is j i  
na  p o d s ta w ie  s ły n n e j  książki b i s k u p a  G o t th a r d t a  
p. t. „ D o  O kaw 7a n g c p .

D o s t ę p  do  w s p o m n ia n e j  rzek i j e s t  n ie z w y ­
k le  t ru d n y .  P i e n v s z e  ie k s p e d y c je  m u s i a ły  p r z e ­
b yć  n a  w ozach ,  c ią g n io n y c h  p rz e z  w o ły ,  w ięcej  
n iż  900  k i lo m e tró w 7 a  n a s tę p n ie  p r z e b rn ą ć  pas  
w y d m  p ia szc zy s ty ch  sz e ro k o śc i  130 km.

' 0 N ie z a d o w o le n ie  o p in j i  p u b l ic z n e j  w  t^ n g l j i . 
Z n a c z n a  część s p o łe c z e ń s tw a  a n g ie l s lo e g o  d a ła  
w y ra z  n ie z a d o w o le n iu  z p o w o d u  s t a n o w is k a  La- 
b o u r  P a r ty ,  k tó ra  z p o b u d e k  p o l i ty cz n y ch  p r z e ­
sz k o d z i ł a  użyc iu  r a d  j a  do  p r o t e s t u  w y z n a ń  c h rz e ­
śc i ja ń sk ich  W ie lk ie j  B ry ta n j i  p rz e c iw k o  p r z e ­
ś la d o w a n iu  r e l i g i jn e m u  w7 R os j i  sowdeckiej.

N a w r ó ę e n ic  s ię  córk i  b. b isk u p a  an g likań ­
sk ie g o .  D o n o sz ą  z M a d ra s  w  In d jac h  W s c h o d ­
nich, że p. M a y n e ,  có rka  b y łe g o  b i s k u p a  a n g l i ­
k a ń s k ie g o  wr M a d ra s ,  p r z e s z ła  n a  ka to l icyzm . 
P, M a y n e  p r z y ję ta  z o s ta ła  do  K o śc io ła  k a to l ic ­
k ie g o  p rz e z  ks. N e w to n a  T. J. w  K o d a ik a n a l  
wr w ig i l j ę  B o ż e g o  N a ro d z e n ia .  O jc iec  konwrer- 
ty tk i ,  C a ld w e l l ,  r z ą d z i ł  a n g l ik a ń s k ą  d iecez ją  
M a d r a s  od  r. 1877 do  1899. W  c iąg u  tych  22 
la t  l iczba  p r o te s ta n tó w  w e  wrs p o m n ia n e m  m ie ­
śc ie  i o k o l ic y  w z r o s ł a  z 6 .000  do  100.000. „ B i ­
s k u p "  C a ld w e l l  b y ł  a u to re m  w ie h i  dzie l  h i s t o ­
rycznych ,  e tn o g ra f ic z n y c h  i l in g w is ty c z n y c h .  N a ­
w ró c e n ie  s ię  p. M a y n e  n a  k a to l ic y zm  w  ko łach  
p r o te s ta n c k ic h  w  In d jac h  w y w a r ło  w ie lk ie  w r a ­
żen ie .
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Z całej Polski.
Zaproszenie wychodźtwa na Kongres Eucha­

rystyczny w Polsce. Komite t p ie rw szego  k ra jo ­
w ego  K ongresu  E ucha rys tycznego  w  P oznan iu  w y ­
słał na z lecenie JEm. Ks. K ardynała  P rym asa  H londa 
do  katolickich organizacyj na w y c h o d ź tw ie  w  A m e­
ryce listy, za p rasz a ją ce  do  w zięc ia  udziału  w  Kon­
gresie. List taki o trzym ało  m. in. rów n ież  Z je d n o ­
czenie P o 'sk ie  R zym sko-kato lick ie  w  Chicago, na j­
w iększa  po lska  o rgan izac ja  katolicka. Niestety, ze 
w zg lę d ó w  czysto  technicznych  nie będz ie  ona mogła 
w  tym roku u rząaz ić  spec ja lne j  w ycieczk i na k o n ­
gres, na tom ias t  w  odpow iedz i  sw ej do  Komitetu 
zg łasza  usługi w  p ropagandz ie  na rzecz Kongresu 
za pośredn ic tw em  sw ych  o rganów  „ N a ró d “ i D z ien ­
nik Z je d n o c z e n ia '1.

KRONIKA LW O W SK A.
KALENDARZ KOŚCIELNY.

M A R Z E C  — 1930.
23 N E. 3 G łu c h a 10 F. 3 P o s t .
24 P Gabryjela 11 Sofronija
25 W Zwiast.  N. P. M. 12 Fteofana
26 s Emanuela 13 Nikifora
27 c Lidji 14 Wenedykta
28 p Sykstusa p. 15 Ahapija
29 s Eustachego 16 Sawyna ni.

- Z  p a ra j j i  śi.u. M arcina.  W  n ie d z ie lę ,  dn ia  
16 m a rc a  o d b y ło  s ię  o g o d z .  10‘30 p r z e d  p o ­
łu d n ie m  u ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  “• 'ekspiacyjne z 
p o w o d u  p r z e ś la d o w a ń  re l ig j i  w  R o s j i  so w ie ck ie j .  
K azan ie  w y g ło s i ł  ks. kat. A d a m  Kaw ecki.  W i e ­
czo rem  o go d z .  6  p o  n ie sz p o ra c h  p a s y jn y c h  za 
s ta ra n ie m  p a r a f j a ln e j  Ligi k a to l ic k ie j  b y ło  b a r ­
dzo  liczne z e b r a n ie  p a r a f j a n  w  a u l i  sz k o ły  ż e ń ­
sk ie j  im. św . M a rc in a .  P rz e m a w ia l i  p, p ro f .  
F ra n c isz e k  W a lc z a k  i d y r e k to r  g im n a z ju m  im. 
H e tm a n a  Ż ó łk ie w s k ie g o  p. J a n  Schm yt.  Z e b r a ­
n ie  w  p o d n io s ły m  n a s t r o j u  u c h w a l i ło  n a s t ę p u ­
jącą  r e z o lu c ję ,  p r z e d s t a w io n ą  p rz e z  p a n a  dyr. 
S z m y t a :

M y  m ie sz k ań cy  p a r a f j i  św . M a rc in a  w e 
L w o w ie ,  z e b ra n i  d n ia  16 m a rc a  1930 r. d la  za ­
p r o te s t o w a n ia  przeciw  g w a ł t o m  d o k o n y w a n y m  
p rz e z  rz ą d  r o sy jsk i  n a d  w y z n a w c a m i  r e l ig j i ,  ł ą ­
czymy n a s z e  g ło s y  z g ło s a m i  c a łe g o  k u l tu r a l ­
n e g o  ś w ia ta  i ja k o  p r a w i  P o la c y  s to ją c  tw a r d o  
p rz y  w ie rz e  c h rz e śc i ja ń sk o -k a to l ic k ie j  p o t ę p i a ­
m y czyny  sz a lo n y c h  n ie n a w iś c ią  k a t ó w  b o l s z e ­
w ickich .  W ie rz y m y ,  że O p a t r z n o ś ć  B oża ześ le  
po  te j  c iężk ie j  p r ó b ie  le p sz e  czasy  u m ę c z o n e m u  
n a r o d o w i  r o s y js k ie m u ,  że d ź w ig n ą  s ię  s p r o f a ­
n o w a n e  św ią ty n ie ,  że znowui ze sz c z y tó w  k o ­
śc io łó w  i ce rkw i z a b ły ś n ie  k rzyż  g ło s z ą c  z w y ­
c ię s tw o  d o b r a  n a d  z łem , p raw rdy  n a d  fa łsz em ,  
m iło śc i  n a d  n ie n aw iśc ią .

P a r a f j a l n e  r e k o l e k c j e  w i e l k o ­
p o s t n e  -odbędą s ię  w  k o śc ie le  św . M a rc in a  
wr d n ia ch  od  31 m a rc a  do  5 k w ie tn ia .  N auk i

co d z ie n n ie  o  g o d z in ie  6  w ie c z o re m ,  p o  n au c e  
b ło g o s ł a w ie ń s tw o  N a jś w .  S a k ra m e n tu .  S p o w ie d ź  
św \ w  so b o tę ,  d n ia  5 k w ie tn ia  o d  g u d z .  3 p o  
p o ł .  G e n e r a ln a  K o m u n ja  ś.vy. w  n ie d z ie lę  d n ia  
6  k w ie tn ia  p o d c z a s  m sz y  św . o go d z .  7 ran o .

—  „ Ś w ię ta  T ere sa  o d  D z ie c ią tk a  J e z u s u, m e ­
lo d r a m a t  w  4 o d s ło n a c h ,  u k ła d u  ks. p ro f .  H o p k a  
o d e g r a j ą  w  n ie d z ie lę  33 m a rc a  o g o d z .  6  po  
p o łu d n iu  w  sa li  T o w .  P e d a g o g ic z n e g o ,  ul. Z i-  
m o ro w ic z a  17 d ru c h n y  P a t r o n a t u  św'. T e r e s y  
n a  p o k ry c ie  k o s z tó w  o d n o w ie n ia  k o śc io ła  SS. 
K a r m e l i ta n e k  bosych .

- S to w a r z y s z e n ie  Pan M iło s ie r d z ia  św . W in ­
c e n te g o  a P au lo ,  w  sw e j  t r o s c e  o d o b r o  u b o g ic h  
p o z o s ta ją c y c h  w  jego  o p ie c e  n ie  p o p r z e s t a j e  
na  u lż e n iu  ich n ę d z y  m a te r j a ln e j ,  a l e  p r a g n ie  
ta k że  i ich p o t r z e b o m  d u c h o w y m  z a d o ść  uczy ­
nić. W  ty m  celu  u rz ą d z a  s ię  re k o le k c je  d la  
cz łonków r ro d z in  p o z o s ta ją c y c h  w] op ie ce  S to ­
w a rz y s z e n ia  w  k o śc ie le  Najśw'.  P a n n y  M a r j i  
Ś n ieżnej o d  30  m a rc a  d o  5 k w ie tn ia  w łą c z n ie  
co d z ie n n ie  o g o d z .  6  w ieczó r .

W  n ie d z ie lę  6  k w ie tn ia  o d b ę d z ie  s ię  n a b o ­
ż e ń s tw o ,  k tó r e  raczy  c e le b ro w a ć  J. E. N a jp r z e w .  
Ks. A rc y b is k u p  T w a r d o w s k i  w  k o śc ie le  św . K a­
z im ie rz a  o go d z .  8  rano .

R ó w n o c z e śn ie  i P a n ie  M i ło s ie r d z ia  o d b ę d ą  
w k a p l ic y  SS. M i ło s ie rd z ia  re k o le k c je ,  k tó re  
z a kończą  s ię  6 -go  k w ie tn ia  wrs p ó ln e m  n a b o ż e ń ­
s tw e m  i K o m u n ja  św . wwaz z u b o g im i .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  P a n ie  z a p r a s z a ją  sw o ic h  
u b o g ic h  n a  ś n ia d a n ie  d o  D o m k u  p rz y  ul.  T e -  
a ty ń sk ie j  1  a.

—  R e k o le k c je  W ie lk a n o c n e  w  k o śc ie le  św . 
E lż b ie ty .  W  n ie d z ie lę  23  b. m. r o z p o c z y n a ją  
s ię  re k o le k c je ,  k tó ry c h  p o r z ą d e k  j e s t  n a s t ę p u ­
ją c y :

N ie d z ie la  23 b. m, o go d z .  4 p o  p o łu d n iu  
G o rż k ie  żale .  —  N a u k a  występna.

P o n ie d z ia łe k ,  w dorek , ś ro d a ,  czwra r te k  o g o ­
d z in ie  6  w ie c z o r e m :  L i ta n ja  do  św . Jó z e fa .  — 
N au k a .  - B ł o g o s ła w ie ń s tw o  N a jś w .  S a k r a m e n ­
tem .

P ią te k  28 b. m. o  g o d z .  5 ‘3 0 :  D r o g a  K rz y ­
żow a .  N au k a .  —  B ło g o s ł a w ie ń s tw o  Najśw'.  S a ­
k r a m e n te m  —  o  go d z .  4 w ie c z o re m  s p o w ie d ź  
śwr. kob ie t .

S o b o ta  29 b. m. o  g o d z .  6  w ieczo rem ':  L i­
t a n ja  do  św'. Jó z efa .  —  N au k a .  —  B ł o g o s ł a ­
w ie ń s tw a  N a jś w .  S a k ra m e n te m .  O  go d z .  4-tej 
s p o w ie d ź  św . m ężczyzn .

N ie d z ie la  30  b. m. o g o d z .  7 r a n o :  N au k a .  
M sz a  św . —  K o m u n ja  św . w s p ó ln a .

L iga  ka to l icka  p r z y  p a ra f j i  św . E lż b ie t y  
z a p ra s z a  pp .  k u p c ó w  i o s o b y  in te r e s o w a n e ,  o ra z  
c z ło n k ó w  Ligi n a  z e b r a n i e  i n f o r m a c y j n e  
d n ia  30 m a r c a  (w  n ie d z ie lę )  n a  go d z .  6  w  sa li  
p a r a f j a ln e j  (p la c  B i lc z e w sk ie g o  5) w  d o n io s ł e j  
s p r a w ie  z a m ie rz o n e g o  zw in ięc ia  m i e j s k i c h  
s k l e p ó w  a p r o w i z a c y j n y c h .

—  S ta ra n iem  zarządu  „Ligi. k a to l i c k ie ju p r z y  
para f j i  św .  E l ż b ie t y  o d b y ł  s ię  w ie c  p r o te s t a c y jn y  
p rz e c iw  p r z e ś la d o w a n iu  r e l ig j i  i ch rz eśc i ja n  w
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S o w ie ta ch .  S ilny ,  z w ię z ły  r e f e r a t  o  s z a ta ń sk im  
te r r o r z e  b o l s z e w ik ó w  w y g ło s i ł a  p a n i  W . S ędzi-  
rn i ro w a ;  n a s tę p n ie  p re z e s  L ig i  p r z e s t r z e g a ł  p rz e d  
p e r f id n ą  r o b o tą  z w ie lu  s t r o n  w  k ra ju ,  d ąż ąc ą  
do  r o z k ła d u  m o r a ln e g o ,  u ł a tw ia j ą c ą  k rec ią  r o ­
b o tę  k o m u n iz m o w i.  J a k o  ś r o d e k  zb a w cz y  i za ­
p o b ie g a w c z y  z a le c a ł  p. G a je w s k i  p ra c ę  i czyn ­
n y  k a to l ic y zm  w  „L id ze  p a r a f j a l n e j "  ja k o  o s to i  
akc ji  k a to l ic k ie j  a z a k o ń c z y ł  o d cz y ta n iem  r e z o ­
luc ji ,  p r z y ję te j  z e n tu z ja z m e m .  O d ś p ie w a n ie m  
h y m n u  „ M y  chcem y  B o g a "  z a k o ń c z o n o  p o d ­
n io s łe  to  z e b ra n ie .

R e z o l u c j a .  N a  w iec u  J ,L ig i  k a to l i c k ie j "  
z g ro m a d z e n i  d n ia  16 m a rc a  1930 r. p o  w y s ł u ­
chan iu  p rz e m ó w ie ń  o p r z e ś la d o w a n iu  r e l ig j i ,  
o raz  b e z p r z y k ła d n e m  w  d z ie ja ch  zn ę ca n iu  się  
n a d  w y z n a w c a m i  C h r y s tu s a  P a n a ,  u c h w a la j ą  n a ­
s tę p u ją c ą  re z o lu c ję  do  M in i s te r s tw a  S p ra w  Z a ­
g ra n ic z n y c h  :

„ C z ło n k o w ie  L igi k a to l ic k ie j  p rz y  p a ra f j i  
św . E lż b ie ty  w e  L w o w ie ,  z w ra c a ją  s ię  do  M in i 
s t e r s tw a  S p r a w  Z a g ra n ic z n y c h ,  a ż e b y  w  sw o im  
za k re s ie  d z ia ła n ia  o ra z  m ię d z y n a ro d o w y c h  w p ł y ­
w ó w  —  a  z g o d n ie  z p r o t e s t e m  N a jw y ż s z e g o  
P a s te r z a  d u sz  —  J e g o  Ś w ią to b l iw o ś c i ,  O jc a  św . 
P iu s a  XI —  s t a r a ł o  s ię  z ła g o d z ić  s t r a s z n y  t e r r o r  
i n isz cz en ie  r e l i g j i  c h rz e śc i ja ń sk ie j  p rz e z  „ b e z ­
b o ż n i k ó w "  w  s ą s ie d n ie m  p a ń s tw ie  r e p u b l ik  s o ­
w ieckich .

Z a ra z e m  d o m a g a m y  s ię , ,  iżby  o d n o ś n e  W ł a ­
dze  P a ń s tw o w e  z w a lc z a ły  b e z w z g lę d n ie  p l a n o ­
w ą  p r o p a g a n d ę  k o m u n is ty c z n ą  w  P o lsce ,  p o d ­
w a ż a ją c ą  m o r a l n e  p o d s t a w y  i o d p o r n o ś ć  n a r o d u  
a p r z e n ik a ją c ą  p o d s tę p n ie  d o  życ ia  ro d z in ,  do  
s z k ó ł  i u rz ą d z e ń  s p o łe c z n y c h  z a p o m o c ą  s ło w a ,  
d ru k u ,  u lo te k ,  p o r n o g ra f ic z n y c h  k in e m a to g ra fó w ,  
r a d ja  i t. p. w id o w is k " .

—  L iga  para f ja ln a  p r z y  kościele^ św .  A n to ­
n ieg o  w e  L w o w ie  u r z ą d z i ł a  w  n ie d z ie lę  1 6 b . m .  
w  sa l i  g im n a s t .  s z k o ły  m ęsk .  im. św . A n to n ie g o ,  
w iec  p r o te s t a c y jn y  p rz e c iw  p r z e ś la d o w a n io m  r e ­
l ig i jn y m  w  S o w ie ta ch .  O  godz .  1 0 '3 0  o d b y ła  
s ię  w  k o śc ie le  m sz a  św .  z kaz an iem ,  k tó r e  w y ­
g ło s i ł  ks. p ro f .  d r .  S tę p a .  N a  z e b r a n iu  p a r a f j a n  
w y g ło s i ł  o d p o w ie d n i  i rz e c z o w y  o d c z y t  p. dyr . 
E m il  K w ia tk o w s k i  —  p o cz em  z e b ra n i  n a  w iecu , 
p rz e z  p o w s ta n ie  w ś r ó d  o k la s k ó w  p rz y ję l i  n a ­
s tę p u ją c e  r e z o lu c je :  P a r a f j a n i e  k o śc io ła  św . A n ­
to n ie g o  w e  L w o w ie ,  z rz esz en i  w  k a to l ic k ie j  L i­
dze  p a r a f j a ln e j ,  z g r o m a d z e n i  na  o g ó ln y m  w iecu  
p r o te s t a c y jn y m ,  p rz e c iw  p r z e ś la d o w a n io m  r e l i ­
g i jn y m  w  S o w ie ta c h ,  w  d n iu  16 m a rc a  1930  r.
1 . w y r a ż a ją  g ł ę b o k ą  cześć w s z y s tk im  m ę c z e n n i ­
kom  za  w ia r ę  w  R o s j i  so w ie c k ie j ,  w ś r ó d  k t ó ­
ry ch  z n a jd u je  s ię  ty lu  P o la k ó w - k a to l ik ó w  ze 
ś. p. p r a ła te m  B u d k iew ic zem  na  czele ,  o ra z  s e r ­
d eczne  w sp ó łc z u c ie  w s z y s tk im  w ie rn y m ,  k tó rz y  
w  te m  w ie lk ie m  w ięz ie n n i ,  w y tw o r z o n e m  p rz e z  
k o m u n iz m ,  m ę żn ie  b r o n ią  r e l i g j i  i w o ln o ś c i  d u ­
c h o w e j  ; 2 . w y r a ż a ją  g łę b o k ą  w d z ię c z n o ść  O jcu  
św . za  J e g o  O rę d z ie ,  k tó r e m  o b u d z i ł  n a j s z e rs z e  
m a s y  i u ś w ia d o m i ł  je  o  n a p a śc ia c h  k o m u n is ty c z ­
n ych  n a  n a j ś w ię t s z e  id e a ły  r e l i g i jn e  —  o ra z  3.

z g ł a s z a ją  u r o c z y s ty  p r o t e s t  p rz e c iw k o  p r z e ś l a ­
d o w a n io m  r e l i g i in y m  i w z y w a ją  P o la k ó w  n a  ca ­
ły m  św ie c ie  d o  tak .oh  p r o t e s t ó w  p rz e c iw  b a r ­
b a r z y ń s tw o m  b o lsz e w ic k im ,  a ta k u ją c y m  B oga ,  
do  k tó r e g o  na  k lęczkach  m o d li  s ię  c o d z ie n n ie  
m i l jo n y  k u l tu r a ln y c h  ludzi.

— A rch id iecez ja ln a  L iga  ka to l icka  w e  L w o ­
w ie  w y s ła ła ,  n a  p o d s t a w ie  je d n o b rz m ią c y c h  
u c h w a ł  L ig  p a r a f j a ln y c h  k a to l ic k ich  w e  L w o w ie ,  
d o  P re z y d ju m  R a d y  M in i s t r ó w  w  W a r s z a w ie ,  
n a  ręc e  p r e m j e r a  p a n a  p ro f .  d r a  K. B a r t la ,  o d ­
p o w ie d n io  u m o ty w o w a n e  p is m o  z r e z o lu c ja m i !  
k tó re  z a p a d ły  n a  z e b ra n ia c h  L ig  p a ra f ja ln y c h ,  
a m ia n o w ic ie :  1. N ie  chcem y sz k ó ł  b e z w y z n a ­
n io w y ch ,  a le  chcem y, a b y  n a sz ą  m ło d z ie ż  ucz o n o  
w  sz k o ła c h  re  ig ji  k a to l ic k ie j  i p r z e s t r z e g a n o  
ćw iczeń  r e l i g i jn y c h ;  2 . n ie  chcem y  ś lu b ó w  cy ­
w iln y c h  i r o z w o d ó w ,  a le  chcem y, a b y  ju ry z  
d y k c ja  k o śc ie ln a  o b o w ią z y w a ła  w  sp r a w a c h
m a łże ń sk ic h ,  z w y ją tk ie m  s p r a w  m a ją t k o w y c h ;
3. n ie  chcem y  ża d n y ch  u s ta w ,  k tó r e b y  n ie  z g a  
d z a ły  s ię  z d o g m a ta m i  K o śc io ła  k a to l ic k ieg o .

Wielkopostne rekolokcje w parafji św. An­
toniego odbędą się:

1) w  kościele  św. Antoniego tylko dla m ęż­
czyzn od  6  d o  13 kw ietn ia ;

2) w  kościele  OO. F ranc iszkanów  tylko dla
n iew ias t  od  7 do  13 kw ietn ia ;

3) w  kościele  OO. Z m a r tw y c h w s tań c ó w  dla 
P ań  i P a n ó w  od 31 m arca do 6  kw ie tn ia  b. r.

Z parafji św . Mikołaja. 1) R ekolekcje PF. 
Salomejek dla P ań  ro zp o c zn ą  się 24  m arca  b. r. 
o godzin ie  6 -ej w ieczorem .

2 ) P arafja lne  rekolekcje  dla N iew ias t  31 m arca 
o godzin ie  6  w ieczorem .

3) dla M ężczyzn  7 kw ietn ia  rów nież  o 6  godź. 
w ieczorem .

Rekolekcje wielkopostne w kościele N. P. 
Marji Śnieżnej o d b ę d ą  się w b. r. od 30 /3 '  do 6/4. 
P ie rw sza  nauka  w  czasie  n ab o ż e ń s tw a  pasy jnego  
0  g i f * — a nas tęp n e  od  3T/3 do 4 /4  w ieczorem  
o 6  po  b łogosław ieństw ie .  5 /4  S p o w ied ź  od 4-tej 
po południu, a 6 /4  w spó lna  Kom unja św. na  p ry -  
marji o 7 rano.

Z apow iedz
Od 9/111 do 16/111 1930.

(Przedruk wzbroniony).
Z p a ra f j i  św A n to n ie g o .  1) Franciszek Jakubowski,  

Łyczakowska 104 i Czesława Tokarska, Mączna 14. —
2) W ładysław Szenderowicz, Łyczakowska 58 i Marja 
Daniszewska, Kraków.

Z p a ra f j i  św. E lżb ie ty .  1) Mestowy Józef i Stefanja 
Grekut, ul. Droga Lubieńska 21. — 2) Loster Franciszek 
i Genowefa Martyniae, Nadwórna. — 3) Vogelgesang T a­
deusz i Jadwiga Hladik, Kióla Leszczyńskiego 22. — 4) 
Drewniak W ładysław i Magdalena Skałuba. Szumiań- 
skich 6.

Z p a ra f j i /N .  P. IV „ r j i  Ś n ie ż n e j .  1) B a 'as  Grzegorz, 
P lac Strzelecki 4. a. i Daniłów Anastazja, Pełczyńska 27.
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